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Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. Piątek 22 kwietnia 1921 


Ceny ogłoszeń: Na 1-ej 
stronie wiersz noopa- 
relowy mk. 30— 
na III stronie mk. 25— 
na IV stronie mk. 20— 
Nadesłane za wiersz 
garmontowy mk. 50— 
Drobne ogłoszenia po 
mk, 2 za wyraz, Interesy 
handlowe i majątkowe 
mk. 5 za wyraz. Naj. 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 20. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń sdministracja nie 
odpowiada. 

Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ne 4. | 

przy ulicy Starososno» | 

wieckiej w Sosnowcu. 


OKR 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


WT PE 
Dziś i dni następne 


demonstrowany jest jeden z najlepszych 
awanturniczych 'dramatów amerykańskich 


Grożna szajka 


PAJĄKI. 


czyli ZŁOTE JEZIORO 


_ Dramat z sensacyjnemi przygodami nie uste: 
pujący CZERWONEMU ASOWI. 


Bohaterska epopea w 6 ciu częściach. 


KINO 


ANONS! Od poniedziałku 25 kwietnia.j 


ANONS! 
— ukaże się - 
[Tylko dla dorosłych t! 1 Niebywała sensacja w Zagłębiu 


„KRWAWA RZEŻ ORMIAN” 


Amerykańska epopea ilustrującą wszystkie okropnuści wojny. ) 

Obraz powyższy składa się z 2 serji 10 cz., a nie chcąc widza wprowadzać w rostrój 

nerwowy tygodniową przerwą, wyświetlamy 2 serje na raz t. j, w jednym programie; 
Z powodu tego ceny miejsc podwójne, , 

Nerwowym radzimy nie przychodzić. - — Muzyka sciśle zastosowana do obrazu. 


* erozję 


| TYLKO 5 DNI 
Od środy 20 do niedzieli 24 kwietnia włącznie. 


| wŁaDczYNI 
SWIATA 


Cykl dramatów w'8 serjach według słynnej powie- 

ści KAROLA FIGDORA. W roli tytułowej: MIA 

MAY. Kierownictwo artystyczne: JOE MAY. Re- 
` żyserja: UWE JENS. 


Król żebraków 


Początek ostatniego seansu punktualnie o godz. 9,30. 


ędzin. 


CORSO 


Dramat w 6-.ciu 
aktach. 


Serja 
— I — 


Teatr 


Muzyka ściśle zastosowana do obrazu. 


- 
Od 19 do 25 kwietnia 1921 r. 


Dla dzieci i młodzieży dozwolonę 


STŁUMIONE 
ŚWIATŁO 


Dramat życiowy w 6 cz. ze: znakomitym 
artystą duńskim JANINGSEM w roli głównej 


Od środy 20-go | 


ye 
do 24-go0 kwiet- | „SFI BE RS | Tylko 9 dni. 


nia 1921 r. 
ej Wielki sensacyjny obraz w 6 ciu serjach p. t. 
D - niy 
Q a 

I-sza d D | 

| =: „Władczyni Dżungli 
— zt i i yi \ 
Sj obraz amerykański w 6-ciu częściach w roli głównej 
z MARJA WALKAMP, Lwy, Tygrysy, Słonie, Pantery, 
G Małpy. 
S ANONS! Od czwartek 28-go kwietnia. ANONS! 
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"Cena numeru mk. 5. 


roku. 


Towarzystwo Akcyjne „PORĘBA“ w Porębie 
poszukuje dostawców na artykuły spożywcze, kolonialne i 
manufakturę do nowootworzonego sklepu. 

podawanie cen przy składaniu ofert, 


Uprasza się o 


1 maja a G. Sląsk. 


„Już tylko 14 dni 
dla hunnów*. 
Londyn, 21 kwietnia, 
(Telegr. wł). 


W artykule zatytułowanym 
„Już tylko 14 dni dla hunnów*, 
pisze „Daily Mail“, że kierow- 
nictwo operacji wojskowej w 
zagłębiu Rubry powierzone 
będzie generałowi francuskie- 
mu, a kontrola gospodarcza 
anglikowi. 


Brak węgla zmusi niemców. 


Loadyn, 21 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


Biuro Reutera dowiaduje się 
ze strony francuskiej, że Fran- 
cja obsadzi zagłębie Ruhry 
jedynie tylko, gdy do 1 maja 
Niemcy nie spełnią swych zo- 
bowiązań. Gdyby robotnicy 
niemieccy w obsadzonym za- 
głębiu Ruhry przypadkowo 
chcieli zestrajkować, wtedy 
Niemcy pozbawieni będą wę- 
gle, gdyż oprócz górnośląskie- 
go zagłębia jedyny teren wę- 
glowy, jaki Niemcy narazie 
jeszcze będą posiacali, to jest 
zagłębie saskie, produkuje za 
mało węgla i zapotrzebowań 
niemieckich nie pokryje. Tym 
sposobem Niemcom grozić 
będzie całkowita ruina, aby 
zaś jej uniknąć, Niemcy będą 
ostaiecznie zmuszeni wypełnić 
swoje zobowiązania. 


Górnośląski obwód 
„przemysłowy dla Polski. 


Londyn, 21 kwietnia. 
(Telegr. wł). 


W artykule wstępnym pod 
tytułem „Calkowita barmonja 
m'ędzy aljantami* pisze „Da. 
ily Chronicle”, że wojska an- 
gielskie nie wezmą udziału w 
obsadzaniu dalszych terenów 
niemieckich, gdyż Anglja nie 


ma wićlu ludzi pod bronią. 
Francuzi sami sobie z Niem. 
camı dadzą radę. Plan aljan- 
tów naogół da się streścić jak 
następuje: Jeśli Niemcy bie 
zapłacą odszkodowań, nie o- 
trzymają węgla.  „Zapłaćcie 
wasze długi, rozpuśćcie wasze 
wojsko, zasądźcie waszych 
zbrodniarzy wojennych, wtedy 
otrzymacie potrzebny wam we- 
giel., -Jedyny poważny niemie- 
cki teren węglowy znajduje 
się na (Górnym Sląsku, ale 


„górnośląski obwód węglowy 


prawdopodobnie —niezadługo 
przyznany będ:ie Polsce ze 
względu na wielką większość 
głosów polskich oddanych w 
tym okręgu za Polską, Niem. 
cy, jak widać stąd, nie długo 
będą się mogli opierać”, 


Narada wojenna w Paryżu. 


Paryż, 21 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


Prezydent ministrów Briand 
miał wczoraj z marszałkiem 
Foche.a i generałem Weygan- 
dem długą konferencję w spra. 


wie poatępowania przeciwko 
Niemcom. 


Polska przyłącza się do san- 
keji cłowych wobec Niemiec. 


Warszawa, 21 kwietnia. 
(Telegr. wł.). 

W mipisterjum spraw za- 
granicznych odbyła się konf: 
rencja z udziałem przedstawi- 
cieli ministerstwa przemysłu i 
handlu i skarbu, w której o- 
mawiano sprawę zastosowania 


sankcji ekonomicznych przez. 
Rząd 


Polskę wobec Niemiec. 
polski opracował projekt usta- 


wy wprowadzenia w życie do: - 


datkowych taks na towary 
sprowadzene z Niemiec, Pro- 
jekt ten opiera się na podob- 
nym projekcie francuskim z tą 
atoli różnicą, że uwzględnia 
specjalne życie gospodarcze w 
Polsce. 


Sprawy Górnego Sląska. 


Ważne posiedzenie rządu 


` polskiego w sprawie 6. Sląska 


Warszawa, 21 kwietnia, 
(Telegr. wł.). 
We wtorek, dnia 18.b. m. 


odbyło się w prezydjum rady 


ministrów pod przewodnictwem 
premjera Witosą posiedzenie 
w sprawie Gornego Sląska, W 
obradach uczestniczyli: mini» 
ster spraw zagranicznych, Sa- 
pieba, minister spraw wewoę- 


trznych, Skulski, minister spr, 


wojskowych, Sosnkowski, mi- 
nister- skarbu,  Steczkowski, 


EU TEE” 


E E CAF r oa NTN T T 
A SE NS T a kz dk, 
Wiwa ; 


Rok XIL 
KE SES (2 EEG 


|Aares dla listów i depesz 
„Iskra“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


Z. przesyłką pocztową 
mk. 125 miesięcznie. 


| Oddziały własne: W Będzi- 
nie ul. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza. 6. Telefon 73. 


aw 


oraz komisarz  plebiscytow 
dła G. Sląska, Korfioty. 7 n 


Termin rozstrzygnięcia, 
Paryż, 21 kwietnia, 
(Tel. wł.) 


Komisja międzysojuszniczą 
plebiscytowa na Górnym Slą- 
sku zakończyła już swe prace. 
W końcu bieżącego tygodnia 
przedstawi ona radzie najwyż- 
szej swoje propozycje co ch 
nowej granicy niemiecko-po|- 
skiej na Górnym Sląsku, Pa- 
nuje tu ogólne zapatrywanie, 
że rządy państw sprzymierzo= 
nych odroczą ostateczną decy- 
zję swą w tej sprawie aż do 
pierwszych dni maja, ponie- 
waż rząd francuski nie życz 
sobie łączenia tej sprawy z d 
kładami w 
dowań. 


Stanowisko Włoch 
wobec G. Sląska. 


Warszawa, 21 kwiczcia, 
(Tel. wł); Gaat 


Poselstwo włoskie w War- 
szawie Ogłasza: W- niektórych 
pismach zagranicznych podano. 
wiadomość, jakoby rząd włos 
ski na skutek podróży gene- 
rala Le Ronda do Paryża 
zmienił swe 


sprawie odszko- 


dzielności Górnego Sląska. 
Wiadomość ta jest nie praw. 
dziwa, gdyż rząd włoski za- 
wsze uważał i nadal uważa, 
że sprawa Górnego Sląska 
musi być 'załatwiona przez los; 
jalne i sprawiedliwe wykona”, 


nie traktatu wersalskiego. 


Likwidacja akeji. 


* 


nlebiscytowej, 
. Warszawa, 21 kwiętnia. 
(PA. (EJ LE 24 


Rada ministrów na 
dzeniu dnia 19 b. m. zajmowa= 
ła się między innymi także 


PR va 


sprawami związanymi z likwi- 


dacją (zniesieniem) akcji ple- 
biscytowej na terenach plebi- 
scytowych. 7 
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A. Ingster 
Sosnowiec, ul. Warszawska 10 < 
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Kierownicze stery niemie- 
ckie nie nauczyły się uczci- 
= "wego postępowania z wla- 
... snym narodem, mimo boga- 
~ tych doświadczeń wojen- 
nych. Ani podczas wojny, 

ani po jej skończeniu, nie 

znalazł się dosłownie żaden 
niemiecki mąż stanu, który- 
by jasno i bez ogródek rzu- 
cił w twarz swemu narodo- 
wi prawdę o przyczynach 
wojny. Niemieckie enun- 
cjacje rządowe zwalały wy- 
buch wojny na wszystkich 
= i wszystko. Ale żaden z 
= kanclerzy niemieckich, po- 
= cząwszy od Bethmann-Holl- 
`- Wega a na czerwonym Ma- 
ksie badeńskim skończyw- 
szy, nie oświadczył- publi- 
cznie, iż etyka gwałtu, kult 
ad pięści, bałwochwalstwo mili- 
taryzmu, przez pół wieku z 
- górą zaszczepiane przez pru- 
skie rządy -w niemieckim 
narodzie, wywołały wojnę, 
zwróciły cały prawie świat 
É przeciwko nim i zalały krwią 
= pół świata. Rząd traktował 
_ opinję niemiecką jak duże, 
umysłowo upośledzone dzie- 
cko. Okłamywał ją syste- 
 matycznie, celowo; wmawiał 
SAR nią, że świat cały zazdro- 
ści niemcom ich cnót i tę- 
gości, ten świat, który w 
pojęciu junkrów. był „zgni- 
-tymi zachodem“. 


I dopiero z rąk Focha 
__ opinja niemiecka brała lekcje 
' prawdy, gdyż rząd niemie- 
= cki stosownie do sytuacji 
wojennej, . przystosowywał 
A swój system oszukiwania. 
F'tak. na początku wojny 
Bethman przedstawiał po- 
 gwąłcenie neutralności Bel- 
gii jako „smutną koniecz- 
ord Później, w miarę 
| ń na froncie, rząd 
dętówiał tę sprawę jako 
; zupełnie zrozumiałego i 
naturalnego; jako „prawo 
wojny 


ję 
y RE ów rząd niemie- 
y unią że los Belgji 
(ko niemcom 


świata, wyja- 


Wt 
i$ 


2 m į 


We Z u, z A soi 


<a 


Maas 


„jawodłysaidal: 


SIEA 


usieoq 2a cia sb 

sg™wO! seBOWIEŚĆ: b u osb 

Ossi imę RB atm gie lok 
i Tiwil s imga s. jamo Gł 


CRN nsjasiaaitus) aiosb 

Este WROCE uzama 
cię ij krewnego, uczynię itos 
lub nie vosy oie, Pa zatem 


1 opwarmt mi ofia- 


js ao 
l; ay, h miesiąc taniesz 
jących fa- 
EE oł 
5 psyk Mortas > lecz 


staniesz CENETA E rzecza, 


m zędziem, n'e „m 
zę aś Sol sye Bożą 2] YN 
7 ambitnym, © preewyższę ' eo) 
$ padzięioa ò Lybisz pien'ądze, 


ce bogatym uczynię! No 
ŁA RAI Ar w z 


— Czy móojawie? gr zawo. 7 
Sobteau 2044 agreed 
ez pegos tem pięcej 
s R 


s 


€ wale cie och dzi. 
| dad w E 


Fi F: lalka ae. Bb „nie 


Oszuści własnego aj wj 


Sosnowiec, 22 kwietnia. 


ność, gdyż gdyby Niemcy 
nie pogwałcili neutralności 
Belgji, uczyniłaby to.,. Fran- 
cja.“ Dopiero zdobycie Cam- 
brai, Laon i przełamanie li- 
nji Hindenburga wydarło nie- 
mieckim mężom stanu z ust 
oświadczenie, iż „właściwie 
Niemcy popełniły na Belgii 
gwałt niczem. nieusprawie- 
dliwiony* « 

Tę samą metodę stoso- 
wał rząd z łodziami podwo- 
dnymi, które miały za pół 
roku powalić Anglję na ko- 


lana; z interwencją Amery- 


ki, którą opinia niemiecka 
na rozkaz rządu traktowała 
początkowo jako farsę a od- 
czuła w końcu na własnej 
skórze tragicznie, tą samą 
taktyką operowali kanclerze 
z nami. 

Gdy fronteśa rosyjskim 
dowodził w. ks. Mikołaje- 
wicz, polacy byli potrzebni 
i stwarzano wówczas „nie- 
podległe* Król. Pojskie. Opi- 
nja niemiecka zgadzała -się 
wówczas z rządem. Gdy 
front rosyjski pękł, zawarł 
rząd niemiecki pokój brze- 
ski, a opinja niemiecka na 
rozkaz z góry natychmiast 
poszła za rządem. l tak 
przez cały czas wojny snuje 
się ta tragiczna nić ogłupia- 
nia własnego narodu. 

Pokój wersalski nie przer- 
wał tej sieci kłamstw. Uczy- 
nił w niej tylko krótkotrwa- 
ły wyłom. | 

[I znów jesteśmy świadka- 
mi, jak w sprawie odszko- 
dowań rząd ogłupia po sta- 
remu naród, nie bacząc na 
to, iż fakty głoszą co innego. 

Niebywały rozkwit ~- prze- 
mysłu niemieckiego po woj- 
nie, ujawniony w  dorocz- 
nych sprawozdaniach wszy- 
stkich akcyjnych towarzystw 
i przedsiębiorstw, rozmach 
handlu, szalone tempo pro- 
dukcji, nie są argumentami 
dla demagogów rządowych, 
którzy grając na  szowini- 
stycznych +- namiętnościach 
tłumu, pragną własny na- 


niewolnikiem, 
jak mó. 
Cóż więc 


jestem twym 
twym „potępieńcem“, 
wią na bulwarach. 
robić mi każesz? 
Obecnie nic przed naszem 
syjętonaniem w New-Jorku, 
Ki. Hp tego, że masz mnie nie 
"AZP ae 
Zgoda! lecz przykro mi 
badzie Ea mod z tobą roze 
mawia é. gsi 
„stecidyt będę potrzebował z 
tobą -mów'ć, przyjdę sam do 
ciebiec: Nie: zapominaj jednak, 
że w doui: 'm /którymbys się 
zechciał wyzwolić ze ślepego 
qdła «mnie: posłuszenstwa, osz- 
czędzjć cię me bedes: O dnaj- 
dą Ireneusza Bosse'i każę mu 
napisać do Dijon i do Paryża. 
— Omi milcz! — wołał bła- 


iedliwość 


Kiedyż PA niemiecki prze- 
stanie być  oszukiwanym 
przez własnych przywód- 
ców? Kiedyż stanie przed 
nim jego naczelnik i powie 
'mu otwarcie: „Musimy się 
przyznać do popełnionych 
win. Musimy przez oczy: 
wisty za nie żał obudzić w 
świecie przeświadczenie, że 
powojenne Niemcy nie bę-. 
dą dalej wyznawały etyki 
gwałtu. Ze srodkiem do 
uszczęśliwienia obywateli 
nie muszą być dla państwa 
rabunki i mordy masowe“. 


Zrozumiałby wówczas ten 
lud, tak zdolny i pracowity, 


że można służyć swej ojczy- 


żnie i ludzkości inaczej i— 


skuteczniej, aniżeli fabryko- 
waniem bomb i gazów tru- 
jących; że takie Niemcy, 
uleczone na duszy, będą 
znów uprawnionym człon- 
kiem rodziny narodów, że 
będą mogły dołożyć do kul- 
tury moralnej ludzkości te 
wszystkie pierwiastki, które 
ogłupiający rząd przerabiał 
na dogmat pięści? 

Kiedyż lud niemiecki wy- 
zwie na straszny sąd spraw- 
ców kich jego nie- 
szczęść? 

Czyż nie rozumie, że sąd 
ten byłby jutrzenka jego 
wolności i szczęścia? 


Płacimy wszyscy, albo nikt! 


Smutne refleksje na temat 10°% podatku. 


Z powodu nakazu rządu 
ściągania od- robotników 
dziesięcio procentowego po- 
datku dochodowego, na nie- 
których kopalniach porzu- 
cono pracę, a na innych 
panuje ferment i robotnicy 
oczekują na odpowiedź rzą- 
du, do którego wysłano de- 
legację z żądaniem zanie- 
chania ściągania podatku. 

Nie wiemy, jak rząd w 
danym wypadku  postąpi, 
ale to wiemy, że nie wolno 
żadnemu rządowi pomagać 
do tworzenia w państwie 
kast uprzywilejowanych i że 
zwolnienie robotników od 
płacenia podatków na rzecz 
państwa byłoby sprzeczne 
z zasadami równouprawnie- 
nia. t 

Płacimy albo wszyscy, 
albo nikt, tertium non datur. 

Jeżeli byśmy wszyscy prze- 
stali płacić, to państwo istnieć- 
by nie mogło. Jeżeliby zaś 
rząd zwolnił od płacenia 
tylko robotników, to rzeczą 
więcej, niż pewną jest, że 
za tym przykładem zechcą 
pójść inni i co wtedy rząd 
pocznie? skąd weźmie środ- 
ków na utrzymanie machiny 


wyzwolenia się z pod mojej 
władzy mie drażoiła twego 
umysłu... 

— Bądź spokojny, 
nym ci będę. » 

— Dobre. Pod tym jedy- 
nie względem zapomoę, żeś 
zniestawił nazwisko Soliveau, 
będące nazwiskiem mej matki. 
A teraz, gdyśmy zawiązali u- 
godę, mówmy o czem inanem. 
Jakiez ci dóją pożywienie tu, 
w drugiej klasie? 

— Nędzne nad wyraz — od. 
parł Owidjusz żałosnym to: 
nem. — Kucharz robi oszczę- 
diości na naszych pokarmach, 
użyte do nich produkta są 
najgorszego gatunku, a drogo 
za nie płacić sobie każą, 

Jakób odbył z kieszeni dwa- 
nascie luidorów, / 

— Pożywiajże sie lepiej — 


posłusz- 


nae: o. fikładąc je w rękę Owidjusza. 
w SĘ '— Dziękuję ci, kuzynie, dzię* 
Az. w Ame- 


jagt usze w 
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kuję! — wołał tenże rozpro- 
„mieqiony. 
miętaj, że po raz osta- 

t inao ci jest nazywać 
i Miisa, z wyjątkiem, 
gdv „się znajdziemy zupełaie 
s mi, 

— Nie zajłómnę o tem. 

oe tọ — rzekł Ja- 
edezedł, o 
nenea 


pipen, sezo 
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Sosnowiec, 22 kwietnia. 


jednym z najbardziej słusz- 

nych podatków i wszystkie, 
zda się, partje \ robotnicze 
domagały się stale wprowa- 
dzenia tego rodzaju opłat 
na rzecz państwa. Gdy je- 
dnakże po długich korowo- 
dach podatek ten wreszcie 
wprowadzono, wtedy robo- 
tnicy zaczynają protestować 
przeciw niemu. 


Logicznie myślący czło- 
wiek nie może wprost zro- 
zumieć podobnego postę- 
powania, które możnaby 
nazwać T ‘gdyby 
nie. było połączone ze szko- 
dą państwa i nie zagrażało 
jego bytowi. 

Robotnik jeżeli zarabia 
mało, żąda podwyżki 1 tę 
zawsze niemal osiąga. Pań- 
stwo zaś jeśli nie posiada 
środków na pokrycie wy- 
datków, nakłada podatki i 
te, skoro uchwalone zostały 
prawnie, zapłacone być mu- 
szą. 

Robotnicy, jeśli chcą, by 
sprawa robotnicza nie była 
bolączką społeczną; jeśli 
chcą, by ich słuszne żąda- 
nia i wystąpienia uwzględ- 
niane były i by uchwalano 


VR, 

I eaeusz Bosse miał dobrą 
pamięć.  Owidjusz Soliveau 
był oddawna łowem najgor- 
rodzaju. Mówił więc 
prawd; ten pierwszy o oskar- 
żeniu, wniesionem przeciw 
mechanikowi za kradzież z 
włamaniem w małym hotelu, 
gdzie zamieszkiwał poprzednio 
przy ulicy de I'Quest. 

— Owidjusz posiadał w cha- 
rakterze chytrość niezrówna- 
ną; znalazi więc sposoby 
wymknięcia się z rąs policji, 
zająwszy mieszkanie u jedne- 
go z kolegów, który nie wię- 
cej wart był od niego. 

Po upływie roku zapomnia: 
no już o tej sprawie. $'l veau, 
przekradłszy się do Aogli i 
umieść wszy tamże w jednym 
z warsztatów, zgodzony został, 
jako zdoloy mecbani*, przez 
Jans Mortimera do New-Jorku, 
gdzie pivoął ra em z alm pa 
okręcie „Lord: Major*, 

Ta sądził się być zupełoie 
bezpiecznym, gdy nowa spo- 
sobność do występku, której 
oprzeć się mie zdołał, omal że 
dlań zgubę się nie stała. 

— Łetrzel rezbójoikul— wo- 
ht] en zaciskając zen za od- 


TOW RAR WY ZLEWA SEA 


bytu, do czego przecież je- 


szcze bardzo daleko, to mu- 
szą bezwzględnie dążyć do 
zdobycia sobie sympatji spo- 
łeczeństwa. Siłą nie za- 
wsze można osiągnąć cel 
zamierzony, jak' to widzimy 
na świeżych przykładach 
Anglj. a nawet Niemiec 
(gdzie również robotnicy 
nie. chcieli płacić 10-proc. 
podatku, Ale musieli ustąpić 
i płacą), pozostaje więc dro- 
ga najpewniejsza i najkrót- 
sza — droga pozyskania dia 
swej sprawy jak  najszer- 
szych warstw społecznych. 

Ale, by dojść do tego 
celu, robotnicy muszą pa- 
miętać, że są takimi samy - 
mi obywatelami, jak wszyscy 
inni i że narówni ze wszyst- 
kimi potrafią spełniać swe 


względem państwa obowią- 


zki. | 

W przeciwnym bowiem 
razie przeciwko sobie mieć 
będą całe społeczeństwo, a 
chyba niema dziś robotnika, 
któryby mniemał, że klasa 
robotnicza ma już tyle siły 
w Polsce, bo mogła rzucać 
wyzwanie choćby tylko—lu- 
dowi wiejskiemu. ` 

A niepłacenie podatku to 
nie jest walka z rządem, 
jak sobie to' może przed- 
stawia ten i ów, nie! — to 
jest właśnie rzucenie ręka- 
wicy całemu społeczeństwu, 
które — powtarzamy — nie 
może dopuścić do tworzenia 
kast uprzywiłejowanych. 

Polska  zmartwychwstała 
chce być matką jednako 
dbającą o wszystkie dzieci 
i moźe z krzywdą innych 
najpierw pomyślała o naj- 
bardziej pokrzywdzonych, 
—o robotnikach. Niechajże 
oni nie okazują jej 
niewdzięczności; niech nie 
karmią jej goryczą i łzami!... 


(r) 
POKOST. Oiej Iniany i rtze- 
> pakowy dostarcza 
pierwsza Miechowska fabryka 
Olejów „TŁUSZCZ“ Miechów 


Dworzec. Poszukiwani. są za- 
stępcy na Zagłębie. 


alè ` 
Sm deg a ROWY podda- ród wpędzić w gorsze je- państwowej? ; prawa, mające na celu cał- 
była p „ża szcze nieszczęścia. Podatek od dochodu jest kowite zabezpieczenie im BEDE CEN A EA 
a aee a ee 


czyną nieszczęścia, na domiar 
którego czart mnie popchnął 
w ręce byłego agenta policji. 
Sedemdziesiąt tysięcy tran- 
ków z rąk mi się wymknęło 
dzięki tobie, ty, podły przy- 
błędo! Dlaczego on jednak 
miesza się w cudze sprawy, 
teo niby mój kuzyn, radbym 
to wiedzieć? 

I siadł, zatopiony w. głębo- 
kim rozmyślaniu, 

— Bądź co bądź — wyrzekł 
po chwili — lepiej, iż rzeczy 
w ten sposob się ułożyły. Zo- 
staję teraz pod władzą tego 
szczwauego lisa, to prawda, 
sądzę jednakże, iż to mi wi 
cej przyniesie korzyści, niż 
torba tego głupca starego. 
Jest on ambitoym i zręczovm 
niezwykle ten mój kuzyn Här- 
mavi; zajdzie dzleko, jeśli na 
‘drodze coś go nie zatrzyma... 
Wczoraj naprzykład nie znał 
lub udawał, że nie zoa Jana 
Mortimera; dziś został jego 
wspólnikiem i wkrótce spo- 
dziewa się zostać jego zięciem. 

O! to madry szpaź! bądźmy 
ostrożni.. Obiecuje mi po co a 
lądowaniu miejsce zarządza 
cego fabryką; wierzę, iż 
tAn R bp pdn Mimo 

ne mam 


swej. 


` prowadząc z inżynierem 


Likwidacja KRONIKA. 


CZ AA ANE EC E PEN AN E AEAN ACZ 


y 


organizacji plebiscytowej. 


Pomimo ukończenia plebiscy- 
tu, niemcy nietylko ani na 
chwilę n'e zaprzestają swej agi- 
stacji na G. Sląsku, lecz prze- 
cioni, agitacja ich wzmogła 
się nawet. 

W przeciwieństwie do niem- 
ców, polacy zaprzestają zupeł- 
nie agitować, gdyż, jak pisze 
korespondent „Kur. Lwow- 
skiego“, czynn'ki polskie uwa- 
Żają swą pracę za ukończoną, 
i że należy przystapić do na 
tychmiastowej likwidacji orga- 
nizacji plebiscytowych ze wzglę- 
dów oszczędnościowych. I li- 
kwidacja się zaczęła. Likwida- 
cja, pojęta jako pczbycie się 
niepotrzebnego bałastu ma swój 
głęboki sens. Ale osobom, prze- 
prowadzającym tę likwidację 
nie wolno zapominać o jednym: 

Organizacja plebiscytowa o; 
bejmowała całokształt życia 
społecznego na Górnym Slą- 
sku. Dotykała wszystkich jego 
objawów,  niedostrzegalnymi 
często węzłami oplatała cały 
kraj, tworząc w ten sposób 
silny zwarty front plebiscyto- 
wy. W tym tkwiła jej siła i 
potęga. Temu zawdzięczamy 
nasz sukces. 

Nagłe przecięcie tych wę- 
złów moż* wywołać opłakane 
skutki. Dziś potrzeba jeszcze 
bardziej jednolitości i zwarto- 
ści u tutejszego ludu. Jeżeli 
nasza dyplomacja ma zwycię- 
Żyć, to musi znaleść mocne 
oparcie o podstawę ludu. Tym- 
czasem przez pospieszną i bez- 
planową likwidację zostają 
przecięte wszystkie arterje Ży- 
cia społecznego, czerpiące swój 
sok z organizacji plebiscyto= 
wej. Po zwinięciu szeregu pla: 
cówek, w razie likwidacji ko- 
mitetów powiatowych, ludność, 
która dzięki organizacji ple- 
biscytowej trzymana była do- 
<tychczas w karbach organiza- 


"cji, zpajdzie się nagle bez ja- 


kiejkolwiek opieki i jakiego” 
kolwiek poparcia. Miejsce po- 
<tężnej organizacji zajmie roz- 
przężenie i niezadowolenie. 
Musi się też z reakcją spot- 
kać sposób zwalniania praco- 
wników. Pewnego pięknego 
dnia otrzymali górnoślązacy 
krótkie zawiadomienie, Że im 
się wypowiada służbę. Tytu- 
ğem odszkodowania i wynagro- 
dzenia za tylomiesięczne trudy, 
otrzymali półmiesięczną płacę. 


Wśród szeregu więc pracow- 


ników powstalo uzasadnione 
gozgoryczenie, nie należy zaś 
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zapominać, że ci górnoślązacy, 
którzy pracowali dla naszej 
organizacji plebiscytowej, na- 
leżą w olbrzymiej większości 
do najbardziej aktywaych i 
narodowo uświadomionych ele- 
mentów w tutejszym społe- 
czeń:twie. Przez zrażenie ich 
sobie silna dotychczas pozycja 
nasza u tutejszego ludu, może 
zostać poważnie zachwiana. 
Zwrócić należy, uwagę Da 
jeszcze jedaą okoliczność: w 
dniach najbliższych wyjeżdżają 


do Paryża komisarz Korfantv, 


do Londynu przywódca N,P.R. 
Rymer. do Rzymu przywódca 
P. P. S. Biniszkiewicz. Społe: 
czeństwo górnośląskie zostaje 
nagle bez swoich przywódców. 
W takiej chwili potrzeba jak- 
największego wysiłku, ażeby 
utrzymać zwartość, karność i 
jednolity front w  społeczeń: 
stwie górnośląskim. 

Nieodpowiedzialna 
ligwidacyjoa wprowadziła w 
takiej właśnie chwili zamęt. 
W prawdzie pod wpływem ogól- 
nego oburzenia przedłużono 
termin wypowiedzenia na sześc 
tygodni, postanowiono bez- 
zwłocznie utworzyć kursa ad- 
ministracyjne dla przyszłej or- 
ganizacji województwa, ferment 
jednak pozostał. 

W tej właśnie masie nieza: 
dowolonych może zaaleść opar- 
cie agitacja za „wolnym pań- 
stwem“, tymbardziej, jeżeli nie 
będzie unikać się niepotrzeb- 
nego drażnienia ludności w for- 
mie wysyłania do przejęcia 
administracji biurokratów z in- 
nych dzielnic. Inna część nie- 
zadowolonych robotników mo- 
że pójść na lep agitacji komu- 
nistów, którzy rozwinęli obe- 
cnie żywą akcję wśród tutej- 
szych robotoizów pod wpły- 
wem wypadków w Niemczech. 

Czynniki rządowe muszą 
zwrócić uwagę na tę nieodpo- 
wiedzialną politykę likwida- 
cyjną, która znalazła już swój 
oddźwięk w prasie niemieckiej 
(„Oberschlesische  Landeszei- 
tuvg*) ldzie o zbyt wielką 
rzecz. Nie można dopuścić do 
tego, by nieodpowiedzialna po- 
lityka zepsuła to, czego doko- 
nat trzynastomiesięczny wysi- 
łek całego ludu i jego przed- 
stawicieli. Sama odpowiedzia!- 
ność kierujących na Górnym 
Sląsku czynników nie wystar- 
cza i nie naprawi raz przepa- 
dłej sprawy. >: 

Roman Lutman. 


polityka 


„miał zarówno, przysiągłbym. 
Widocznie coś cięży mu na 
sumieniu. To szybkie zebra. 
nie majątku jest podejrzanem. 
SSchwytał mnie w swe szpony 
i trzyma, lecz i ja kiedykol- 


| wiekbądź schwytać go mogę. 


"Trzeba mi tylko baczniej spo- 
glądać wokoło siebie... 

— Niech mnie diabli porwą! 
-— zawołał jeżeli mu nie wle- 
ję w napój likieru kanadyjczy- 
ka, a wtedy, chcąc rie chcąc, 
wyśpiewa m! wszystko, Tym- 
czasem pójdźmy do bufetu po- 
krzepić się za jego pieniądze... 
— Tu odszedł, pogwizdując 
wesoło. 

Przez czas żeglugi „Lorda- 
/Majora* nie zaszedł żaden 
ważniejszy wypadek. 

Mniemany Paweł Harmant 
przepędzał dnie w towarzyst- 
wie Mortimera i jego córki, 
roZ- 
«mowę o mochanice, a zara- 
zem starając się przypodobać 
pięknej Noemi, coraz bardziej 
nim zajętej. W dwunastym 
„dniu od chwili wyjazdu przy- 
bito do brzegów. 


.W trzy tygodaie później 
Owidjusz wezwany został 
przez swego mniemanńego ku- 
zyna do pełnienia obowiązków 
zarządzającego fabryką, z pea- 
sją stu osiemdziesięciu dola- 
rów, czyli dziewięciuset fran- 
ków.. 

Po dw5ch miesiącach  Jakób 
Garaud, stawszy się niezbęd- 
nym wspóloikowi swemu, pro: 
sił o rękę Noem', co zostało 


przez jej ojca z radością przy- 


jętem. 

— Szybko żegluje ten czło- 
wiek — mówił do siebie Owid- 
jusz — co sktaaa mae tem 
więcej go do działania; prędzej 
czy póżuiej, muszę mu dać 
zakosztować tego likieru, S:0- 
ro znajdziemy się sam na sam. 
Czekam jedyaie sposobności. 

Sposobaość tę jedaak nie- 
łtwo było odnaleźć, ponie- 
waż Paweł Harmaot, mimo 
użyczoaej Owidiuszówi pro- 
texcji, surową względem nie- 
go zachowywał obojętność. 
Ale nie zniechęcał się tembynaj- 
maiej ów młody hultaj, pow- 
taczając sta'e przysłowie Cier- 


' Jakób Garsud, wysiadłszy pliwość do celu prowadzi i 
czekał. 

Tax Jan Mortimer, jak jego 

_ córka czuli się nad 


oZwią 


Kalendarzyk. 


* Dziś Sotera 
22 Jutro Wojciecha 
: Wsch. słońca 4 m. 54 
piątek Zachód ,„ 7m. 4 


Ciekawe? Oaegdajszy „Il. 
Kucjerek Codzienny“ doniósł, 
że mizerję tytoniową Kraków 
zawdzięczać może Warszawie, 
gdyż krakowska fabryka tyto- 
miu, prócz całej Małopolski 
„musiała“ zaopatrywać w swe 
wyroby i całe zagłębie Dą- 
browskie, 

Twierdzenie to wprowadzi- 
ło mieszkańców zagłębia w 
zdumienie, gdyż nikt prócz 
pewnej kliki, nie miał sposob- 
ności skosztowania tych tak 
szumnie reklamowanvch i lek- 
ką reka na papierze przydzie- 
lonych tytoni. 

Skoro już „I. Kurjer Co» 
dzienny* jest tak łaskaw i 
względny dla zagłębia Dąbrow- 
skiego, że nawet nie zatrąbił 
na alarm, aby zamknięto wszy- 
stkie rogatki i utrudniono wy- 
wóz towarów do b. Kongre- 
sówki, jak to”robił niedawno, 
gdy schwytano naszego kmiot- 
ka z kilogramem soli, to mo- 
żeby był łaskaw dokładnie 
poinformować się w urzędzie 
monopolu tytoniowego, a prze- 
konałby się, że w zagłębiu 
Dąbrowskim, prócz 10 proc. 
ludności, należącej do wspom- 
nianej kliki, mieszka jeszcze 
90 proc, ludności innei kate- 
gorji, która, od czasu, gdy 
„ster“ rządów w b. Małopol- 
sce objęła klika ,„Kurjeckowa' 
nie miała sposobności nawet 
powąchania słynnych tytoni 
krakowskich, 

Po cóż więc pisać o „ca- 
lym“ zagłębiu Dąbrowskim 
skoro się dało przydział ma- 
łej partji i to zaledwie przez 
kilka miesięcy. 

A może „ktoś“ na konto „ca- 
łego“ zagłębia podejmował w 
Krakowie przydział i puszczał 
go-na „pasek“, co jest b. moż- 
liwe, szczególnie w dzisiej- 
szych czasąch, ale to byłaby 
juz wiaa tamtejszych „lokal- 
nych“ czynników, które winny 
o przydziale powiadomić „nie- 
lozalne* władze kontrolujące. 


zki sadzenia 
drzew. W niektórych oko- 
licach nauczyciele starają Się 
utworzyć z dzieci uczęszcza: 
jących do szkół związki sa- 
dzenia drzew owocowych pizy 
drogach. Dzień sadzenia zwią- 
zany jest z uroczystością, któ- 


brze. Jakób w nowej swojej 
postaci uczuł się człowiekiem 
nowym  zupełaie; przeszłość 
wyrzucł z pamięci, zapumniał 
o popełnionej zbrodni. Na- 
deszła chwila, w której sobie 
o niej wszakże przypomniał, 
wyczytawszy w jedaym z 
dzienników sądowe sprawoz- 
danie w sprawie Joanay For- 
tier, obwinionej o podpalenie 
fabryki w A fortville, zamor- 
dowanie właściciela tejże i 
kradzież, za co skazaną zosta- 
ła na ciężkie jdożywotnie wię- 
zienie. 

Ov łotr, którego powyższy 
wyrok okrywał nowym bez- 
pieczeństwem, nie uczuł naj- 
mniejszej litości dla swej ofia- 
ry, zapomniał nawet, że ją ko- 
chał kiedyś, że chciał z nią 
dzielić majątek, zebrany we 
krwi i płomieniach... 

* 
w * 

Wielu ludzi posiada to prze- 
koaanie, iż sprawie iliwość my- 
Ié się nie m>że, Wierząc w 
niewinność obwiniosego przed 
wydaaiem wyroku, powętpie- 
wają o niej z chwilą wygłe- 
szenia tegoż. Sędziewie, po- 
wtarzają, mylić się nie mogą, 
my więc to byliśmy w błędzie. 
Takiemu właśdie przekeaaniu 


_ uległ proboszcz z Chev vy, jego 


siostra pani Klara Durer i 


b mE. 
rą poprzedza nabożeństwo w . 


kościele. Dzieci składają przy- 
tem uroczyste przyrzeczenie, 
że żadne z nich nie będzie ni- 
szczyło drzew, ani obrywało ni- 
komu owoców, |obowiązując 
się zarazem pielęgnować drze- 
wa owocowe i jaknajwięcej 
ich sadzić. Odbywa się na- 
wet poświęcenie drzewek. 
Niektórym drzewom nadają 
specjaloe nazwy pamiątkowe. 
Należałoby ten zwyczaj roz- 
powszechaić jaknajszerzej. 


P. A. K. P. D. — dlia ko- 
lonji letnich. W najbliż- 
szym czasie sprawa kolonji 
letnich stanie się aktualną dla 
instytucji  opiekujących się 
dziećmi. Amerykański wydział 
ratuokowy (fundacja dla dzie: 
ci Europy) wraz z polsko-ame- 
rykańskim komitetem pomocy 
dzieciom, pragnąc współdzia- 
łać z innymi instytucjami w 


ułatwieniu ubogiej dziatwie 
korzystania z dobrodziejstw 
wyjazdu na kolonje — wyda 


do wszystkich prowincjonal- 
nych komitetów odpowiedni 
okólpik, zezwalający na wy- 
dawanie dzieciom, podczas ich 
pobytu w koloujach, półtorej 
porcji dziennie zamiast jednej 
porcji, czyli 240 gr. zamiast 
160 gr. Z tego daru będzie 
korzystało około 30.000 dzie- 
ci, udających się na kolonje. 


Nieudany ekspery- 
ment. [stoje ąca w Iławie na 
Słowaczyźnie fabryka szkła 
została nabyta przez socjalis- 
tów i wbrew radom i opozycji 
doświadczonych pracowników, 
oddana pod zarząd wyłączn'e 
robotniczy, 

Oczyw'ście gospodarka taka 
nie mogła trwać długo i, po 
czterech zaledwie miesiącach 
socjalizacji wytwórni, szklar- 
nia wstrzymała pracę i praw- 
dopodobnie przejdzie z powro- 
tem w ręce prywatne. 

Podobne próby czyniono już 
niejednokrotnie bodaj na ca- 
łym świecie i zawsze z jed- 
nakowym skutkiem, co nie 
przeszkadza towarzyszom ba- 
wić się dalej w doświadczenia. 


U nas np. tego rodzaju in- 
stytucją są kasy chorych, opa- 
nowane i prowadzone wyłącz- 
nie przez ludzi z pod czerwo- 
nego znaku. Skutek jest ten, 
iż już przed pół rokiem ro- 
botnicy grozili rozpędzeniem 
kasy i jej kierowników i je- 
dynie na skutek zapewnienia 
ministra, iż kasa zostanie zre- 
organizowana, wstrzymali wy- 
konanie groźby. 


Nieszczęśliwy wypa- 
dek. W dniu 20 b. m. na 
drodze kolei radomskiej mię- 
dzy Sosaowcem a Dańiówką 
dostał się pod pociąg towaro- 
wy 9-letni chłopiec, Bolesław 


młody malara Edmund Castel. 
Obecni przy rozstrzyga ęciu 
sprawy, usłyszeli tyle strasz- 
nych oskarżeń, wniesionych 
przeciw Joannie, tyle . dowo. 
dów niezaprzeczonej jej zbrod- 
ni, iż powzięte przez nich 
współczucie dla tej nieszczę- 
śliwej we wzgardę się zmie- 
niło. 

— Ach! jak ta kobieta nas 
oszukiwata| — szepoęła pani 
Darier, wychodząc z sali są: 
dowej. | 

— Zapomnijmy o tym — 
rzekł zacny ksiądz Langier — 
myśląc jedynie o biednym sie- 
rocie, którego tak kochamy; 
niech dziecię nie dowie się 
nigdy, jaką plamą ta zbrodnia 
skalała jego nazwisko. 

Za przybyciem do Chćvry 
poczęli czynić starania wzęlę- 
dem adoptacji |urasia przez 
panią Darier. Zabiegi ich o- 
trrymały wkrótce skutek po- 
żądany. Wyrokiem trybuna- 
ła departamentu Sskwauy i 
Qiey, syn Joanny Fortier uz: 
nony sostał za przybranego 
syna pani Darier. Od, chwili 
tej dziecię nazywało się Je- 
rzym Darier. Postanowiono 
keztałcić chłopczynę w nau- 


kack jak najwyżej, na której 


te dredae ksiądz Langier był 


„seda a ego przewredoi- 
Riem, nie Ga zatbwalić się SĄ 
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Guduła, zam. w Sielcu. Koła © 
zmiażdżyły mu obie stopy. 
Po udzieleniu pierwszej po- 
mocy przez felczera Wł. Ogól- 
skiego, rannego w stanie nie= 
przytomnym  odwieziono , do 
szpitala „Hr. Renarda*, 


Napad. W Sosnowcu, przy 
ul. Targowej Nr. 9 do miesz- 


kania Rajzli Grenzwajchowej ŻĘ 
przybył Chaim Fajgenblat z $ 
prośbą o zezwolenie umycia kr 


= 
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brudnych rąk. Gdy Genzwaj- 
chowa podała mu ręcznik, zła- 
pał ją za ręce, rzucił ręcznik 
na szyję z zamiarem udusze- 
nia, mając na celu rabunek 
pieniędzy. Dzięki swej odwa- 
dze Genzwajchowa obroniła 
się i przy pomocy wezwanych 
osób oddała bandytę w ręce 
policji. Podczas prowadzenia 
dochudzeń, bandyta zeznał, że 
miał dobre wiadomości, iż na- 
padnięta ma grube pieniądze, 
Fajgenblata zamknięto pod 
kluczem, a sprawę skierowano 
do sędziego śledczego. 


Walka o rabina. W Bẹ- 
dzinie żydzi ze związku orto= 
doksów postanowili przeforso» 
wać kandydaturę p. Lewina na 
stanowisko rabina, Mając na 
celu wybranie człowieka inte- 
ligentnego, nie chcieli dopuś: 
cić na to stanowisko fanatyka 
chasyda, jakiego pragną mieć 
chusyci. Władzom naszym 
wspomniany kandydat ortodo- 
ksów znany jest, jako czło- 
wiek bezpartyjny i uważający 
się za żyda- polaka, więc nie 
sprzeciwiały się zamianowa» 
niu i zatwierdzeniu. Zydzi ż 
organizacji sjonistycznych, ot= 
warci sympatycy rządów bol- 
szewickich, podnieśli od pew- 
nego czasu straszny „gewałt”. 
Przed kilku dniami zaczęli roza 
rzucać pomiędzy żydostwem 
odezwę, podpisaną przez „Oc= 
ganizację sjonistyczną bezpar- 
tyjoego komitetu obywatel- 
skiego“. Otóż, ci jawni sym- 
patycy bolszewików, kryjąc się 
pod przyłbicą anonimowego 
„bezpartyjnego komitetu”, wzy- 
wają w tej odezwie wyznaw= 
ców swoich, aby nie dopuścili 
do zamianowania na rabina 
kandydata ortodoksów. \ 

W końcu odezwy grożą ty- 
mi słowami: „Pogardźmy ich 
ciemną działalnością i będzie 
my walczyć całą siła, słowem 
i czynem, jeśli p. Lewin lub 
inny kandydat pozwoli sobie 
przyjechać dą naszego miasta 
bez zgody ogółu i zarządu 
gminy żydowskiej". 

Zaznaczyć należy, że tych. 
sjomnistów popiera prasa ży» 
dowska w Zagłębiu. Na czele 
urządzenia tej ruchawki stanął 
„Zagłembier Cajtung". Mamy 
nadzieję, że władze zabezpie: — 
czą ludność polską m. Będzi- 
na od wszelkich ewentualnoś- 
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inteligencji chłopca, oraz bys | 
strego jego pojęcia. Niewysło« 
wiona radość napełniła serca 
zacbych opiekunów; w. dzie- 
cięciu tym bowiem złożyli ca- 
łą swą tkliwość, wszystkie na 
przyszłość nadzieje. ERY 
Zapomniano o Joannie, czy: 
li raczej ttarano się o niej za+« 
pomnieć; wszak oprócz Jura= 
sia, istaiało inne wspomnienie 
jej krótkiego pobytu na pro= | 
bostwie w Chevry, a był nim 
mały konik tekturowy, z TY RE 
rym dziecię rozłączyć się nie 
chciało, a którą to zab: wę, 
jak drogą relikwię, przechowy= © 
wała pani Dar er, widząc szcze” 
gólpe przywiązan o dziecka. 
do ulubionego przezeń konika. 
Wróćmy jednakże do Joanny 
Fortier. Nieszczęsna ta kobie- 
ta, jak wiemy, po usłyszeniu 
wyroku, skazującego ją na do= 
żywotnie więzienie, padi 
utraciwszy przytomńość, Prze- 
niesiogo ją do iafirmerji wię 
zienia Saint Lazare, gdzie 
wiąrało się u niej gwałto: 
zapalenie mózgu. 


(c. d. aj | 


jj „walki całą siłą, słowem i 
SE hi jaką niezawodnie fa- 
natyczne i skrajno lewicowe 
żywioły żydostwa będą usiło- 
wały przeprowadzić, by dojść 
Jo ząmierzonego celu. 


Ziemia dla żołnierzy. 
Zdemobilizowani żołnierze 8 

ułku ułanów im. ks. Józefa 
Po latowskiero, zamieszkali w 
Zagłębiu, którzy w myślistnie- 
jących ustaw O nadaniu ziemi, 
reflektują na korzystanie z do- 
brodziejstwa ustawy, zechcą 
bliższych informacji zasięgnąć 
u oficera ewidencyjnego w Dą- 
browie, Francuska 11. 


S Zebranie P. T. Czer. 
Er onego Krzyża. W ñîie- 
zielę, w małej sali resursy 
dąbrowskiej, o godz. 5 p. p. 
odbędzie się roczne zebranie 
P. T. Czerwonego Krzyża. 

Ponieważ zebranie to odbę- 
dzie się w drugim terminie, 
przeto będzie prawomocnefbez 
względu na ilość przybyłych 
członków. 


Oj ci paskarze. Zarob- 
ki szewców, no i krawców na- 
pewno przewyższają pensje 
ministerjalne, Za zrobienie bu- 
cików w Dąbrowie bez żad- 
nych dodatków 1,300—1,400 mk. 

okapowanie bucików tysiąc 
mareczek i t. d, 
' Wczoraj przyniesiono nam 
na pokaz bucik dziecięcy, któ- 
ry óddany był do pierwszo- 
rzędcej pracowni w celu ze- 
szycia małej dziurki w cholew- 
ce. Dziurka była obszyta na 
maszynie kilka razy dookoła, 

a co pobrano 60 marek. 

‘Nie o to jednak chodzi. Maj- 
ster zamiast podłożyć kawałe- 
czek skórki pod dziurkę, zało- 
żył bez ceremonii języczek od 
bucika i zaszył go. 

* Łamano sobie głowę, jakna- 
6 leży włożyć ten bucik na nogę 
i nikt na to sposobu nie wy: 
=- nalazł. 

No i p. majster zagadki nie 
= rozwiązał i kawałek języczka 
trza było uciąć! 


3 Wyjaśnienie. Zgłosił się 
do nas p. Stefan G., posądzo- 
ny o kradzież kilku worków 
żywności, złożonych przez dą- 
browski komitet plebiscytowy 
w osobnym pokoju przy piekar= 
pi p. Lisa w Dąbrowie, zwolnio- 
ny za kaucją, który dokumenta- 
mi wojskowymi udowodnił, że 
nie jest rzekomym b, podporu- 
= 7  e€znikiem, jak  zaznaczyliśmy 
|. w Nr. 33, arzeczywistym. Pro- 
= bie o sprostowanie czynimy 


| zadość. 
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58 Dziś i jutro przedstawień 
= teatru Czarneckiego nie bę- 
A W niedzielę dwa przedsta- 


wienia: popołudniu baśń fan- 
= tazja, 3-.aktowa, operetka, po- 
= pularnego kompozytora Falla 
4 „Piękna Risetta“, urozmaicona 
malowniczymi tańcami. Pod- 
czas przedstawienia popołud- 
E niowego rozlosowane będą 
(|. trzy  miljonówki i rozdane 
szczęśliwym wybrańcom losu 


= z pośród publiczności. 
|. „Major ułanów”, ukaże się 
; wieczorem; ta miła operetka 


© dla serca każdego polaka, zdo- 
.' blá sobie rekord w Zagłębiu 
i «czemu się dziwić nie można. 
 Librette napisane jest dla na- 
szych uczuć  patrjotycznych, 
_ przenosi nas do dworu szla- 
check ego na kresach Rzeczy- 
~ pospólitej, gdzie odbywają się 
|. walki z bolszewikami, zakoń- 
|. ezżbue zwycęstwem armji pols 
_ siej, za co naczelnik państwa 
| składa polziękę naszym dziel: 
uym wojakom. 
w poniedziałek towarzystwo 
wi jeżdźa do Dąbrowy. 
i We wtorek premjera ope- 
— retkowa spółki polskiej; I bet. 
' to oapisał Czesław Zbierzyń. 
ski, murykę — St fin S lązak 
trvtrł „Donżuac”, 
Musimy z. 
_ preyklasnąć, aže wśród powo- 
= dz: operetēk zagranicznych 
a PRE 


Š: z 


zadowoleniem * 


ih w edaktor i wydawca Wiktor Moastorski. o... da pet 


twórców, coraz więcej ukazu- 
je się kompozytorów swoj: 
skich. | 


Dwa przedstawienia 
w Dąbrowie dane będą: w 
nadchodzący poniedziałek nie 
znaaa operetka - baśń fantas- 
tyczoa „Piękna Risetta*, oraz 
w Środę dn. 27 b. m. po raz 
pierwszy wystawioną będzie 
operetka z życia amerykań- 
skich miljarderów „Księżnicz- 
ka dolarów“. Obie operetki 
wyposażone są w specjalne 
tańce i ewolucje. 

Komedja H. Czarne- 
okiego, która udała się na 
tournee, ażeby na lato osiąść 
w Ciechocinku po sukcesach 
w Kielcach, Radomiu jedzie 
do Częstochowy, skąd do Piotr- 
kowa, Łodzi i Kalisza. 


Ofiary. 


Na żołnierza polskiego z obo- 
zu koncentracyjnego złożono 
mk. 100. 


Na czerwony krzyż złożył Da- 
wid Hamburger mk. 1000. 


Telegramy. 


Jugosławja i Grecja 
przeciw Niemcom. 
Belgrad, 21 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


Rząd jugosłowiański zarzą- 
dz.ił pobór 50 proc, cła od to- 
warów niemieckich, przywo- 
żonych do Jugosławii. 


Ateny, 21 kwietnia. 


Rząd grecki postanowił na- 
łożyć 50 proc. taksę celną na 
towary, pochodzące z Niemiec. 
Firmy greckie z tej przyczyny 
nie zamawiają już niczego w 
Niemczech. 


Robotnicy amerykańscy 
przeciw międzynarodówce. 
New York, 21 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


Samael Gompers, przewod- 
niczący amerykańskiego Związ- 
ku Pracy oświadczył w liście 


do sekretarjatu międzynarodo- . 


wego Związku pracy, że Zwią- 
zek amerykański występuje z 
międzynarodowego Związku, 
gdyż cele ich są zupełnie róż- 
ne. Związek amerykański ma 
na celu polepszenie doli robo. 
taiczej,  międzynaroć wy ma 
cele polityczne, dążące do 
przewrotów. Robotnicy ame- 
rykańscy nie myślą występo- 
wać przeciw swemu rządowi. 


„Frakcja „Przyjaciół Polski” 
w parlamencie francuskim. 
Paryż, 21 kwietnia. 
(Tel. wł.) 


W francuskiej izbie deputo- 
wauych powstało nowe ugru- 
powanie pod nazwą „Przyja- 
ció} Polski“. Wielu wybitnych 
posłów zadeklarowało swój u- 
dział w tym nowym  ugrupo- 
waniu. Dalsze zgłoszenia na- 
pływają. 


Uczczenie zasługi. 
Paryż, 21 kwietnia. 
(Tel, wł.) 


„Le Temps* donosi, że pre- 
zydent Harding i pavi Har. 
ding przvjmą dnia 10 maja w 
B aly m Domu panią Curie: Skło- 
dowstą 1 wręczą jej gram ra» 
dium wartości 100 tysięcy do» 
larów w imieniu kobiet ames 


rykańskich, które w ten spo- - 
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rodaczce, 


"i Peryż, 21 kwietnia, 
(Tel. wł.) 


Dnia 28 kwietnia odbędzie 
się w Operze paryskiej uro- 
czystość celem'uczczenia pani 


Curie-Skłodowskiej. 


Anglicy częzą 
pamięć Napoleona. 
; Londyn, 21 kwiètnia. 
(Tel. wł.) 


Prasa londyńska donosi, że 
francuski komitet napoleoński 
czynił starania, by pozwolono 
delegacji francuskiej udać się 
na wyspę św. Heleny w celu 
uczczenia pamięci Napoleona. 
Władze angielskie postanowi- 
ły jednak, że dnia 5 maja bę. 
dzie czysto angielską uroczy- 
stością ku czci Napoleona. 
Dzień ten będzie świętem wy- 
spy. Na czele komitetu ob- 
chodowego stanie gubernator 
wyspy. Będzie to hołd angli. 
ków dla wielkiego wodza fran- 
cuskiego, aby „zacieśnić węz- 
ły między narodami, które by- 
ły od wieków szanującymi się 
wrogami, a obecnie są sprzy- 
mierzeńcami, 


Pożyczka francuska 
w Ameryce. 
Londyn, 21 kwietnia. 

(Tel. wł) 


„Central News* donoszą z 
Waszyngtonu, że rząd amery- 
kański uchwalił _ udzielenie 
Fraocji pożyczki w sumie 15 
miljonów dolarów, 


LJ 


Prądy monarchiczne 
w Niemczech. 
Berlin, 21 kwietnia, 


(Telegr. własny.) 


„Berliner Lokal-Auz.* obli. 
cza, że na pogrzeb ekscesarzo- 
wej niemieckie; ;przybyło do 
Poczdamu z samego tylko Ber- 


lina i okolicy około 200.000 ` 


osób. : 


ną cześć i 
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A NIE PSUĆ 
=EN LECZ UDĄĆ SIĘ DO FIRMY 


„M. BERGMAN jów ts otura, 


która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- 
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych, żadna inna firma nie posiada. — — 


TOWARU, — 


Rozkład jazdy pociągów 
osobowych. 
Dworzec Dyr. warszawskiej. 


Przychodzą do Sosnowca: 


Ne 115 z Warszawy 5,00 rano 
133 z Częstochowy 7,45 rano 
413 ze Strzemieszyc 8,20 rano 
14] z Zawiercia 1.25 po poł. 


33%: 3 z z 


143 z Ząbkowic 2,45 po poł. 
152 z Ząbkowic 5.50 po poł. 
131 z Piotrkowa 6.05 po poł. 


Nr.415 ze Strzemieszyc9,10 wieczorem 
» 145 z Zawiercia 10,40 wieczorem 
» 147 z Ząbkowic 11,35 wieczorem 
„113 z Warszawy 7,45 wieczorem 
n 411 ze Strzemieszyc 1,00 w nocy 
„ 137 z Ząbkowie 2,35 w nocy 
(połączenie z pośp. pociągami z Kra- 

kowa i Warszawy o 3,15 w nocy). 


Ne 137 z Ząbkowic 8,30 rano i 


(połącz. z pośp. z Krakowa o 5,32 r.. 
odchodzi z Ząbkowice 5,50 r. 


"Ne 139 z Ząbkowie 10,00 rano 
(połącz. o 9,15 r. z pośp. z Kra- 
kowa przychodzącym o 8,35 r.) 


Odchodzą z Sosnowca: 


Ne 412 do Strzemieszyc 1,50 wiecz. 
„ 130 do Piotrkowa 4,35 rano 
„ 140 do Zawiercia 9.20 rano 
„ 154 do Ząbkowic 9,40 rano 
„ 142 do Ząbkowice "10,50 rano 
414 do Strzemieszyc 11,20 rano 


u 146 do Ząbkowic. 12,00 
„ 132 do Częstochowy 


2:30 po poł 

144 do Zawiercia 5,00 po poł 

„ 146 do Ząbkowice 8.10 wiecz 
„ 115 do Warszawy 9.20 wiecz 


„n 416 do Strzemieszyc 9.50 wiecz. 


(ma połącz. z krakowskim kurje- 
rem do Warszawy). 
Ne 132 do Ząbkowie 12,30 w nocy 
(miejscowy połączenie z Ząbkowic 
Warszawy 1,34 w nocy do 
Krakowa 2,27 w nocy). 

N i36 do Ząbkowic 2,40 w nocy 
(połącz. do Warszawy o 3,07 r. do 
Krakowa o 5,42 rano). 

Ne 138 do Ząbkowice 7,40 rano 
(połącz. z pośp. do Warszawy 8,55 r. 


Dworzec Dyr. radomskiej. 


Przychodzą do Sosnowca; 

Nr. 212 ze Strzemieszyc 8,15 rano 
(połącz. z krakowskim w Strzemie- 
szycach o g. 7.00 rano). 

Nr. 217 ze Strzemieszyc 9,05 wiecz. 


(połącz. z dęblińskim z krakow- 
„ skim o g. 7.40 wiecz.) 


Odcbodzą z Sosnowca: 


Nr. 212 do Strzemieszyc 6,00 rano 
(połącz. w Kazimierzu z pociągiem 
do Krakowa 7,10 rano). 


Nr. 216 do Strzemieszyc 6,50 wiecz 
(połącz. w Strzemieszycach z po- 
ciągiem do Dęblina o 8,01 wiecz. 


Przychodzącą z Katowic: 


Nr. 243 z Katowic 12,03 w poł. 
Nr. 245 z Katowic 6,53 w. 


Odchodzą do Katowic: 


Nr. 244 do Katowic 2,00 p. p. 
Nr. 246 do Katowic 8,80 wiecz. 


Jako długoletni 


Do zarządu filią „ISKRY” w Będzinie 


potrzebna osoba energiczna i ustosun- 


kowana. 


Zgłaszać się do redakcji w 


Sosnowcu w godzinach przedpołud. 


R 


AWB 16 


m 


Tow. Ake. Elektrowni Sosnowieckiej 


w SOSNOWCU za'viadamia swych odbiorców w 
Sosnowcu, że w niedzielę dn. 24: kwietnia r. 1924 
będzie wyłączony prąd elektryczny dla dziełnicy 
Pogoń i Sielce na czas od godz..8-ej rano do 3-ciej 
popołudniu. 


- Dąbrowa. 


DOK. MEDYC. 


Wł. BITNY-SZLACHTA 


B. ordynat kliniki chorób skór- 


nych, wenerycznych i moczo-- 

płciowych. Analiz. mikroskop.. 

od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
panie od 5-—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. 16. 


| Bronne ogłoszma ] 


przechodząc ulicą 3 Maja zgu-- 

biłam złoty zegarek, podwój- 
ne koperty z wierzchu emaljo- 
wany w pasku skórzanym. Ła- 
kawy znalazca raczy zwrócić za 
hojnym wynagrodzeniem. Kołłą.- 
taja 17. Jankowska. 


Znaleziono na stacji Dęblińskiej 

kilkaset marek, Odebrać mo- 
żna w redakcji za Qdowodnie- 
niem i zwrotem kosztów. 


owóz sprzedam. 


wiecka Ne 26. 
Pre 
upię elegancki mały wózek 
dziecięcy. Wiadomość „Iskra“ 
Dąbrowa. 


arbarnia „Sosnowiczanka* w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 
Zwolińskiego posiada na skła- 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra-- 
wy skóry surowe. 


racownika ze znajomością ko- 

respondecji  polsko-niemie. 
ckiej i możliwie działu elektro- 
technicznego poszukuje Tow. 
Akc. „Siemens“ w Sosnowcu. 


Starososno- 


| 


| 


otrzebna młoda panienka, któ- 
ra ma chęć wykwalifikować 
Się na bufetowa. Wiadomość: 
„Iskra“ Sosnowiec. 
gubiono paszport graniczny 
wydany przez magistrat so- 
snowiecki na imię Dawida Szu- 
limowicza, 
W ysprzedaż: powozy, wolant f 
kareta na kołach gumowych, 
Sosnowiec, Sienkiewicza Ne 5, 


potrzebna  biuralistka, znająca 

korespondencję handlową w 
języku polskim i niemieckim. 
D o m Handlowo Spedycyjny 
„Union“ Sosnowiec, Czysta 9. 
hłopczyka 2 tygodniowego nie- 

chrzczonego oddam na wła. 
sność. Wiadomość „Iskra“ So- 
snowiec. 


poleca się codziennie mleko 


świeże nie odtłuszczane. Ko- 
łłątaja 3. 
aginęła karta urlopowa wyda- 
na w Miechowie na imię Ste- 
fana Baniaka 
poszukuję pokoju umeblowane- 
go lub bez, z oddzielnym» 
wejściem w śródmiasta. Adres: 
Cukiernia i restauracja Warszaw. - 
ską dla A. T. Ś 
"* dania, jeden na gumach i re- 
sorach, drugi spacerowy w 
dobrym stanie i kasa ogniotrwa*- 
ła Jasna 9. 
/gubiono 2 kupony żywnościo: 
we, wydane przez kop. Jadwi.. 
ga na imię Stanisława Pogonia 
i Romana Mańskiego. $ 
Skra ziono legitymację wojskową 
na imię Andrzej Broda  6raz 
akt ślubny tegoż i metrykę 
dziecka. Oddać do gminy Jangrod.. 


Michał Łukawski zgubił swoją 
kartę powołania, wydaną w- 
P.K.U. Będzin. 


otrzebna zaraz wykształcona 
osoba do zaopiękowania się 
2.giem dzieci i zarządem domu. 
Zgłoszenia dò. kantoru  „Iskry* 


letni Władysław Grzanka, 
ubrany w paltot kawowy i takąż 
czapkę. Zrozpaczeni rodzice pto- 
szą o wiadomość gdzie się znaj-. 
duje. Dąbrowa, Francuska 36, 


irma 

artykuły eiektrotechniczne, ro. 

werowe, Reparacja rowerów, 
ją b aiia 


xo 


„Stanisław «Krzywański* 
Dąbrowa, Krótk», poleca 


1 AS 


